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. wolnie wypelniać zobowiązań płatniczych, 
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"Cannes. 


6---Po Waszyngtonie — Cannes. Tam Sta- 
ny Zjednoczone zabezpieczyły sobie, dzięki 
utworzeniu „Czwórporozumienia* możność 
ekspansji dla swych kapitałów na Dalekim 
Wischodzie na najbliższe przynajmniej lata. 
W. Cannes przewodzi Anglja, w której i- 
mieniu Lloyd George oddawna już zapo- 
wiadał, że przedstawi Europie swój własny, 
plan odbndowy,. Plan ten, przedstawiony 
w zarysie w jednomyślnie przyjętej rezolu- 
cji, nie jest ani nowy, ani oryginalny. Je- 
żeli idzie o zasadę współpracy wszystkich 
narodów w dziele odbudowy zniszczonej i 
wycieńczonej Europy, to organizacje robot- 
nicze już w czasie wojny, a następnie w o 
kresie zawieszenia broni wysuwały to ha- 
sło. Tak samo w sprawie kryzysu waluto- 
wego już zjazd międzynarodówki zawodo- 
Mł zebrany w. Lomdyńie w listopadzie 

20 r. ocenił trafnie fatalne skutki tego 
kryzysu dla przemysłu i handlu. Również w 
sprawie surowców (tak pałącej zwłaszcza 
dla Włoch) już na konferencji pracy w Wa- 


na kongresie górników w sierpniu 1920 r., 
oraz na ostatniej konferencji pracy w Gë- 
newie przedstawiono cały szereg środków 
zaradczych i projektów. x : 

Ale Lloyd George. wybrał się ze „swo- 
im“ planem w chwili, gdy przesilenie go- 
spodarcze przybrało formę niezmiernie o- 
stra i groźną gdy Niemcy: nie chcą dobro- 


gdy wreszcie — i fo jest rzecz bodaj że naj- 
ważrńiejsza — Rosja sowiecka’ „dojrzała” 
do roli sojusznika i ofiary kapitału europej- 
skiego. > 

Pisaliśmy niedawno, że państwa za- 
chodnie zgodzą się natychmiast na uznanie 
rzadu bolszewiekiego, gdy ten uzna gwa- 
rancje, wystawione przez kapitał. Rezolu- 
cja Lloyd Georgea, jednomyślnie przyjeta 
w Cannes, bardzo „dyplomatycznie załat- 
wia tę sprawę. 1-szy punkt stwierdza, że 
żadne państwo nie ma prawa mieszać się 
do spraw wewnetrznych drugiego państwa, 
jego formy rżadów, zasad organizacji eko-. 
nomicznej i t. p. Ale teoretyczny ten frazes, 
postawiony na. pierwszem miejscu rezolu- 
cji. jest bez wszelkiego zmaczenia wobec 
faktu, że Rosja, dzięki swemu „nowemu 
*kursowi* uczyniła zbędnem mieszanie się 
„państw „zachodnich do jej spraw wewnętrz- 


nych. To też Il-gi punkt rezolucji ma istot- | 
ną wartość, gdy stwierdza. że „jednak nie 


można bedzie rozporządzać kapitalem za- 
"Jaka powinna być w 


Czytelnicy „Robotnika" przypomną so- 
bie zapewne memorjał Związku Górników, 
drukowany w „Robotniku* w październiku 
r. ub, a majacy się utrzymania pań- 
'stwowej $0Spo i węglem, względnie do- 
„puszczenia przedstawicieli robotników do 
współdecydowania o gospodarce węglowej. 
Rząd zgodnie z panującą u nas „kulturą” 
sfer rządowych, na przesłany memorjał nie 
odpowiedział wcale. Rada Zjazdu Przemy- 
słowców Górniczych odpowiedziała odmo- 


. wnie, motywując swoje stanowisko niena- 


"ruszalnością świętej zasady prywatnej wła- 
"sności. Obecnie po przy ączeniu kopalń 
górnośląskich do Polski, sprawa gospodarki 
węglowej staje się znów Z wielu względów 
tak aktualną, że już w chwili obecnej, aby 
uniknąć wielkich strat materjalnych i kon- 


granicznym, by przyjść z pomocą krajowi, 
jeżeli ci co dostarczają tych kapitałów, nie 
będą mieli pewności, że ich dobra i-prawa 
będą poważane i że dochody ich przedsię- 
biorstw będa zabezpieczone”. 

Iil-ci punkt obszerniej określa, jakie 
są warunki. zapewniające „uczucie bezpie- 
czeństwa” kapitalistom. zachodnim. A więc 
1) uznanie wszelkich długów i zobowiązań 
rządu, gmin i innych organów publicznych, 
oraz uznanie obowiązku odszkodowań cu- 
dzoziemców za wszelkie straty i szkody, po- 
niesione wskutek .konfiskat, czy sekwestru 
ich majatków; 2) utworzenie systemu praw- 
nego w: celu zatwierdzania.i zabezpieczenia 
bezstrońnego wykonania. wszelkich umów. 
handlowych czy innych. Mowa tu przede- 
wszystkiem -o takich warunkach” finanso- 
wych i monetarnych, które-dadzą handlowi 
dostateczne gwarancje. Następnie. należy 
się. wyrzec wszelkiej agitacji wywrotowej w 
innym kraju, oraz wszelkiej polityki. za 
czepnej w stosunku do sasiadów. 

Na. zakończenie rezolucja powiada, że 
jeżeli Rosia pragnie oficjalnego uznania 
swego rzadu; mocarstwa Ententy tylko wów- 
czas zgodza sie ma to uznanie, gdy rząd so- 
wiecki przyjmie wymienione warunki. 

A warunki te, jak każdy łatwo osądzi, 
są rzeczywiście tego rodzaju, że zupełnie 
„gwarantują“ bezpieczeństwo kapitału za- 
chodniego w Rosji. Jeżeli rząd sowiecki je 
przyjmie i zechce uczciwie wypełnić — sta: 
nie się pionkiem w ręku kapitału obcego, 
jego sługa i niewolnikiem. Rząd sowiecki, 
wsparty na bagnetach „czerwonej“ armji, 
mógłby wegetować przez czas dłuższy czy 
krótszy, ale byłyby to rządy carskie bez ca- 
ra. Gdyby zaś rząd sowiecki zgodził się na 
warunki Ententy z myśla niedotrzymywania 
ich, to Rosja nie wybrnie z bagna obecne- 
go i z martwoty gospodarczej, pozostając 


| krajem głodu, tyfusu i dżumy. 


Cannes jest tylko wstępem do wielkiej 
konferencji gospodarczo-finansowej, która 
ma się odbyć w Genui w marcu. Rząd so- 
wiecki wyraził już zwode na udział w tej 
konferencji. Czy zgodzi się też na warunki 
Ententy — zobaczymy. 

Cannes jest zapoczaątkowaniem podbo- 
ju ekonomicznego zubożałych państw euro- 
peiskich przez kapitalizm zachodnio-enmo- 


| peiski, jak Waszyngton wydał na łup ka- 
pitała „czwórporozumienia* — Daleki 
| Wschód. 

| | J. M. B. 


Polsce 
gospodarka węglowa? 


fliktów społecznych, należy przystąpić do 
| jej rozwiązania. 

Przemysł węglowy ma to do siebie, że 
warinki jego produkcji nie dadzą się po- 
równać z przemysłem innych gałęzi. Pod- 
czas gdy o cenie i jakości fabrycznych pro- 
„duktów decyduje dobre urządzenie tech- 
niczne fabryki, dogodne warunki dostawy 
surowca, doskonała organizacja pracy i wy- 

| dajność pracy robotnika, to w przemyśle 
górniczym poza urządzeniami techniczne- 
(mi, wszystkie inne warunki są uzależnione 
od naturalnych przeszkód natury geologicz- 
nej, których usunięcie leży poza granicą 
ludzkiej władzy, czyli innemi słowy, tu de- 
-cyduje o warunkach i kosztach eksploata- 
| cii absolutna władczyni — przyroda. 
"© Polska po przyłączeniu kopalń górno- 
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śląskich, po pokryciu zapotrzebowania 
własnego przemysłu, będzie miała bardzo 
poważną ilość węgla na wywóz. 

Do jesieni zeszłego roku węgiel naszych 
krajowych kopalń był bezwzględnym pa- 
nem rynku, sam sobie dyktował ceny, każ- 
dv płacił, nie pytając o cenę, rj 
Obecnie otrzymaliśmy Górny Śląsk z ko- 
palniami, które produkują taniej i lepszy 
węgiel. Geologiczne warunki, dóskonałe 
urządzenia techniczne i wprost = bajeczna 
organizacja pracy wpływają ra obniżenie 


ami jakość. | 
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kosztów produkcyjnych do: minimum, czyli | 


węgiel ten będzie występował na rynku, 
jako konkurent ż bezwzględną przewagą 
wobec wegla kopałń zagiębia krakowskiego 
i dąbrowskiego. Przyznana zaś ram ilość 
weśla górnośląskiego może pokryć w cało- 
ści obecne zapotrzebowanie krajowego 
przemysłu, a nawet jeszcze pewna część 
pozostanie na wywóz zagranicę. Co zrobią 
wobec takiej sytuacii dawne kopalnie? Czy 
miogą się starać o wywóz węgla zagranicę ? 
Niestety nie. Gdyż węgiel nasz 
swej złej jakości w stosunku do węgla: za- 


niami techniczniemi, nieudolną organizacją 
pracy i najniedogodniejszemi warunkami 
eksploatacji, doliczając do tego koszta dale- 
| kiego przewozu — nie będzie w stanie kon- 
kurować na rynkach światowych z węglem 
| zagranicznych kopalń. Tam do walki o zdo- 
! bycie rynków będziemy musieli stanąć z 

węglem górnośląskim. Przemysł krajowy, 
instytucje państwowe, będą zmuszońe jak 

dotychczas tak i nadal korzystać z węgla 
dawnego. Lecz i tu żaden przemysłowiec 
| nie zechce kupować tego węgla, ceną rów- 
nego (jeśli nie droższego), a jakościowo 
daleko gorszego: od węgla górnośląskiego. 
Wobec tego wytworzy się dla- przemysłu 


| 
granicznego i śląskiego, wysokich kosztów | deg 
produkcji, spowodowanej złemi urządze- | ćrganizacja metod pracy. Lecz nawet po 

| 


weóloweódo zaglebia krakowskiego i dąbrow- | 


skiego sytuacja bez wyjścia: albo węciel 
ten będzie tańszy od węgla śląskiego, atbo 
kopalnie zmuszone będą stanać. (Mam 
wrażenie, że w zagłębiu krakowskiem spra- 
wa ta już jest na porządku, dziennym, gdyż 
wegiel tam jest gorszy, niż w zaśłębiu dą- 
browskiem. Warunki eksploatacji droższe, 
z powodu nadmiernej ilości robót w kamie- 
niu), 

A teraz zastanówmy się na chwilę, czy 
jest możliwość obniżenia cen węgla w za- 
głębiach naszych, by zrównać je z ceną 
węgla śląskiego, pomijając narazie różnicę 
w gatunku wegla. 

Twierdzę z całą stanowczością, że nie. 
Na potanienie węgla naszych kopalń mogą 
wpłynąć jedynie następujące czynniki: 
Wprowadzenie jak najdoskonalszych w po- 
jęciu nowoczesnem urządzeń technicznych, 
zmniejszenie kosztów administracyjnych i 
podniesienie wydajności pracy robotników 
przez umiejętne zorganiżowanie systemu 
pracy. Przemysłowcy postawią napewno 
na pierwszem miejscu żądanie obniżenia 
płac, jako jedyny środek, umożliwiający 
tańszą produkcję. Mojem: zdaniem środek 
ten nie rozwiązuje wcale sprawy Su- 
rencji, gdyż jeżeli przypuścimy na chwilę, 
że warunki takisię złożyły, iż możha zre- 
dukować płace, to warunki te będą również 
działały i na Śląsku,. który przecież stano- 
wi nierozerwalną całość z zagłębiami na- 
szemi. Czyli obniżenie płac, o ileby się to 
udało przemysłowcom przeprowadzić, bę- 
dzie działało równomiernie na wszystkich 
kopalniach polskich, lecz różnice warun- 
ków eksploatacji pozostaną niezmienione. 
Stanu zaś takiego, aby robotnik zagłębia 
krakowskiego pracował taniej od robotnika 
zagłębia d owskiego, a ten zaś od robo- 
tnika kopalń śląskich —- chyba sami. zwo- 
iennicy redukcji płac sobie nie wyobrażają. 
Przecież wszyscy wiemy, że robofnicy na 


-<iadające dogodne warunki eksploatacji i 
' jakościowo dobry węgiel. | 
| ten sposób sprawy umożliwi nam eksport 
| węgła zaśranicę, ; 


| nigdy swojemi zyskami pokrywać niedobo- 


wskutek. ' kopalniach, 


| chwili obecnej 


| ï zmuszone będą szukać innego sposobu , 
(wyjścia z trudnego położenia. | 


| odpowiadającej jakości, a nie kosztom pro- 


"kami, prowadzącemi 
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kopalniach o gorszem urządzeniu technicz- 
nem, gorszych pokładach węglowych, pra- 
cują w warunkach szkodliwszych dla zdro- 
wia, wymagających daleko większych wy- 
siłków fizycznych, aniżeli robotnicy kopalń 
dobrze urządzonych i z dobremi pokładami. 
wegła. Trudno więc żądać od nich, aby dla- 
tego, że wydobywają węgiel gorszy i pra- 
cują w. kopalniach technicznie zani - 
nych, byli bez względu na jednolite warun- 
ki drożyźniane we wszystkich zagłębiach 
gorzej wynagradzani, Obniżenie płac w 
jednem zagłębiu, bez względu na w 
życiowe, które na całym terenie węglowym 
łącznie ze Śląskiem już obecnie prawie SĄ 
jednolite, miałoby ten skutek, że robotnicy, 
niezadowoleni, wywoływaliby ciągłe straj- 
ki, nie pracowali wydajnie, co zamiast po- 
tanienia kosztów produkcji, wywołałoby 
wprost odwrotny: skutek. A więc. jak wi- ` 
dzimy, obniżenie płac sprawy nie rozwiąże, 
jedynemi środkami, umożliwiającemi w 
pewnej mierze tańszą produkcję w naszych: 
pozostają: wprowadzenie naj- 
doskonalszych urządzeń technicznych, ob- 
ńiżenie kosztów administracji i doskonała 


spelnieniu tych warunków — a to jest w 
bardzo trudne — kopalnie 
nasze wolnej konkurencji nie wytrzymają 
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O zamłlgięciu kopalń chyba nikt powa=. 
żnie myśleć nie może. Pozostaje więc je- 1 
dyna droga rozwiązania trudnego zaga“ 
dnienia przemysłu węglowego w Polsce, a:  - 
tą jest scentralizowanie wszystkich kopalń 
pod jednym zarządem, oo można osiąśnąć 
jedynie przez uspołecznienie przemysłu 
węglowego, ustalenie cen, uwzględniających 
warunki produkcji i jakość węgla, tak, aby 
węgiel gorszy, bez względu na koszta pró- < 
dukcji, mógł być sprzedawany po cenie, 


dukcji tegoż. Różnice ewent. niedoborów. A 
muszą pokrywać dochodowe kopalnie, po- 


Postawienie w 


jak również zbycie gor- 1 

szego gatunku w kraju po Boh 3 
niższych cenach. . 4 
Aby jednak projekt ten wprowadzić w 
życie, musi państwo objąć gospodarkę wę- 
glowa, gdyż kapitaliści, posiadający rento- 
wne kopalnie, będą się starali w wolnej - 
konkurencji zdusić właścicieli kopalń mniej 
rentownych i dobrowolnie nie zgodzą się ` 


ry. mniej papabe kopalń, o was) i 
że mając w perspektywie zupełne zdusze- 
nie 6 ra tyg lecz bądź co bądź — kon- ` 
kurentów i zagarnięcia dla siebie całości 
rynku, nie cofną się przed żadnemi środ- - 
do tego celu. - "A 
Proletarjat górniczy już dzisiaj musi ` 
się przygotować na wszelkie ewentualności, —- 
Kapitaliści walkę między sobą będą się 7 
starali przeprowadzić kosztem robotnika, TA 
jedni będą chcieli obniżać płace, aby się - 
utrzymać, drudzy, aby możliwie jaknajprę= 
dzej zdusić przeciwnika, a kozłem ofiar- - 
nym w pierwszym rzędzie będzie robotnik, 
następnie zaś całe społeczeństwo. Dlatego 1 
już dzisiaj, póki jeszcze nie zapóźno, mu- g 
simy się domagać od Sejmu i rządu, aby 
przystąpił do natychmiastowego uspołecz- 
mienia kopalń, gdyż jedynie wtedy będzie 
można prowadzić je na zasadach wyżej Na= = 
kreślonych. s 
Skarby naszej ziemi nie mogą być trak 
towane zależnie od zysków takiego czy 10- | 
nego kapitalisty, lecz muszą być zużyte dlą > 
ogólnego dobra całego społeczeństwa. Stró- 
żem zaś interesów społeczeństwa wimen / 
być w pierwszej linji Sejm i rząd. A 
Stańczyk. 
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=- Mały feljeton. 
~ — MINISTER NAJLEPIEJ WIE. 
œ = „Nasi ministrowie mało są jeszcze wy- 
=~ robieni, a szczególnie mylą się w ocenie 
znaczenia i właściwości teki, Teka mini- 
_ sterjalna sprawia, iż jej chwilowy właści- 
_ ciel nazywa się ministrem, wcale jednak 
= mie. posiada ona zalet, wzmacniających 
= zdolności umysłowe, energję i t. p. Tym- 
' czasem po większej części obywatele, któ. 
rzy dochrapią się godności ministra sądzą, 
że tem samem już posiadłszy tekę, znaleźli 
prawdę ostateczną. Aliści wcale tak nie 
est, owszem dzieje się często wręcz prze» 
_ ciwnie. Od takiego przybytku, - jak teka, 
~ głowa zaczyna boleć, a nawet traci się ją 
iekiod „ Jest to zjawisko pospolite w gó- 
; Niektórzy ludzie — jak wiadomo — 
icą na wyżynach głowę... 
Tak tedy, pośrednio i wspak, dość, że 
amorały mają pewien związek z każdym 
lowiekiem, który był, jest albo może zo- 
ministrem. Mają też więc związek nie- 
Zz ministrem zdrowia p. dr. Chodźko. 
minister zdrowia był swego czasu na ' 
ch, zwiedzał obozy w Baranowiczach | 
łównem, a wróciwszy orzekł, że tam | 
wsio w poriadkie'. Teraz jednak już ca- | 
ła Polska wie, jak to ten porządeczek wy- ' 
glada. Wiece repatrjantów, całe już tomy 
artykułów i listów ludzi, którzy tych po- 
SE ów zaznali na własnej skórze, zaprze- 
absolutnie, gruntownie i straszliwemi 
mi, opisami potwornych mąk — | 
memu orzeczeniu ministra, Szkoda | 
~- że na przekonanie pana mini- | 
trzeba było aż takich wstrząsających | 
ów, albowiem.tym, co zginęli, po- | 
tym. których tyfus, głód, brud po- ` 
y życia lub zdrowia, na nic się to | 


zda. 5 | 
A nie trzeba było czekać aż tak okro- 
nych dowodów prawdy, albowiem przed 
miesiącami złożył w tej sprawie re- 
Naczelnik Wydziała Zdrowia miasta 
wy, p. dr. Bogucki, i to wręcz sprze- 
y się orzeczeniu ministerjalnemu. i 
inister zlekceważył referat dr. B. 
ewne dlatego, że minister jako najwyż- 
zy urzędnik musi mieć słuszność, choćby 
e miał. Gehenna repatrjantów przy- 
"rację nie ministrowi, lecz jego pod- 
emu, Każdy człowiek, nie posiada- 
owy ministerjalnej, ale zwykłą, po- 
głowę uznałby, iż dr. B, widział le- 
runtowniej, że więc należałoby mu 
zać sprawy, wymagające jak naj- 
zej sumienności i odpowiedzialności, 
Ale tak rozumowałaby głowa pospolita. | 
łowa natomiast ministerjalna wzięła na | 
biurokratyczny rozum i orzekła jak nastę- 
je: „Co? — on, mój podwładny widział 
, niż ja, minister? Nielzia razsużdat'! 


jacy 


ANDRZEJ STRUG. 


Ą —— 
gee | R ; 
Sine plamy. 
i an jętatetn się, wpatrzony w niego i 
i cienpiałem jak- ongiś. Tak samo on- 


Czyjaś władza i powaga j 
kich troje. Stawało się toś niesłychane- 
ktoś temu błogosław ł. Luta, ja i om... 

I jak ongiś przed laty w pewnej chwili 
t mnie ból, ten znajomy znak śmiertelnej, 
ieczalnej zazdrości. Nie palrząc miedzia” 
jej oczy mimowolnie, mimów ednie 
się ku niemu. Spojrzenie, pełne bu- 
sddania i szczęścia i wstydu. zapamiętałe, 
parte... Spojrzenw'e tej, która mie umia- 


ił się do mnie ktoś serdeczny: mó- 
2 powagą a smutkiem wielką, straszuą 


— Odejdź, zostaw ich ze sobą... 
Chciałem usiuchać, musiałem się poświę- 
Dla wiej, ach dla niej moje życ e, dla niej 
szczęście. Odejdę i już nie wrócę. Niech- 
ę na nią jeszcze rad.. ` 


SŁ) 


działa w. drugim rogu wielkiej staro- 
k ej mojej kanapy. Zadumana. z pochy- 

głową, ze spuszczonemi oczami. Zaledwie 
zed sekumdą oderwały się od niego te oczy. 
królewny dumne, nieprzystępue a bez 


ROBOTNIK“, środa, Ji stycznia 1922 r. 


To Bolszewizm. Minister to Pan Bóg 


wszystkowiedzący, albo przynajmniej jego 
zastępca, papież nieomylny, Żadnemu u- 
rzędnikowi nie wolno czegoś wiedzięć le- 
piej, niż minister, Minister wie najle- 
piej“. 

I stało się, że ministerjum zdrowia, u= 
chwyciwszy się pierwszego lepszego pózo> 


Wob:c prowo!acji obszarników. 


Wczoraj o godz, 13-ej przedstawiciele 
Zarządu Głównego Zw. Zaw, Rob. Rol. t. t. 
Kwapiński, Nowicki, Temczyk į Olszewski 
przedłożyli p.. ministrowi Darowskiemu pi» 
smo poniższe, wyjaśniające zarazem polete- 
nie, wytworzone przez prowokacyjne zacho- 
wanie się obszarników w stosunku do ro. 
botaików rolnych, 


Do $ 
Pana Ministra Pracy i Opieki Społecznej. 


Biorąc pod uwagę masowe wydalanie 
robotników rolnych, należących do Związ= 
ku Zawodowego Robotników Rolnych Rze- 
czypospolitej Polskiej, szykany, jakich do- 
puszczają się obszarnicy w stosunku do 
poszukujących pracy, jakoteż żądanie wy- 
pisania się ze Związku, wyrzeczenia się 
prawa do utrzymania 2 krów na oborze, 
które to prawo zagwarantowane było w u- 


| biegłych latach, domaganie się przywróce= 


nia ponownie tak zwanych posyłek i t. p, 

Zarząd Główny w poczuciu odpowie= 
dzialności za mogące wyniknąć stąd na- 
stępstwa, zwraca się z prośbą do Pana Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej o wywar- 
cie presji na Zarząd Główny Zwią Zie-. 
mian, by przyjmowano robotników rolnych 
do pracy z pośród zwolnionych i wykazu= 
jących* się konotatką (kartą zwolnienia), 
oraz z uwagi, iż związek nasz zśrupował 
w swoich szeregach na terenie byłej Kon- 
gresówki 90% ogółu robotników rolnych, 
by przyjmowano tylko tych robotników, 
którzy należą do naszego Związku. 

Po przyjęciu członków naszego Zwią- 
zku, Związek Ziemian ma wolną rękę w 


Zniesienie artykułów 
- przeciwstrajkowych, 


Na posiedzeniu w dn. 9 stycznia Rada Mi- 
mistrów uchwaliła ustawę o zabezpieczen'u 
swobody dania, wzięcia albo wykonania pra- 


Art. 1 tej ustawy uchyla artykuły 367, 368, 
373 i 376, kodeksu karnego. 

Art 367 karze za zaprzestanie pracy wsku- 
tek wzajemnego porozumienia się celem zmu- 


369, 


- Między mim a nią na kanapie puste-miej- 
sce, dz wna przestrzeń, kłamiąca i nieprawdzi. 
wa. Tam widziałem wizję ich cbojga, przytu- 
lomych do siebie. Bo tak być powinno, tak ma 
być i tak kiedyś będzie, jeżeli już nie było, nie 
bywało. Ileż razy mimo całej wary szanpały 
maą straszne podejrzenia i rzucały mi przed 
oczy ich oboje w zapamiętałym uścisku miło- 
snym? 
Teraz Luta patrzy na mnie tak ciepło i 
rdecznie, przeprasza. łagodzi, uspokaja i mó” 
wi oczami — tyś dobry. A ja widzę ją przez 


łzy i szepcę: —- (Wiem, że mnie nie możesz 


pokochać... Nie, czekaj jeszcze, ja nie wień. 
Nie smuć się, mnie to boli. Cheę tylko twojego 
szczęścia. Bierz je tam, gdźie je widzisz: Bierz 
i nie myśl o mnie! Szczęście? Czy to jest stra 
szliwa jakaś chwila, czy też długie życie, miłe 
i ciepłe? Czy to szaleństwo, czy może właśnie 
spokój? 

Czemuż ja z tobą, dziewczyńo. mus'ałem 
być tak straszliwie uczciwym, czemu miałem 
dla ciebie jeno słowa szczere: najserdeczniej- 
se? Czemuż nie chciałem i we mogłem wo- 
bec ciebie udawać, przystosowywać zię i pięk- 
nie kłamać? Choć wiem, coby należało czynić 
i jak mówić a kiedy przemilczeć? Nigdy nie 
pozwoliłem sobie użyć podstępu, ja nie obmy- 
ślałem na ciebie sposobów! Jakże znam potę- 
ge komedii miłosnych i taktykę wałki o uczu- 
cie! Jakże to łatwe podkopywać się, wyczekać, 
omam é, opętać i zdobyć. Rozb: stałem 
wobec ciebie i tylko chciałem, byś ty z własnej 
świadomej woli zmożona jeno przez własne 
serce podała mi królewskie usta twoje... Czy 
jestem zbyt skromny, czy też żądam nazbyt 
wiele? 

Pod czarem jej oczu, wpatrzonych we 
mnie uporczywie, traciłem gorzkie myśli, wy- 


hę na jej rozstrzygnięcie. 


j e i przyjmowania nowych pracowni- 
ców, 


| 


Dnia 22 stycznia 1922 r. jako w rocznicę powstania styczniowego odbędzie się o g. 
_ ll-ej rano w sali Kino „Colosseum Nowy-Swiat, 19 
tow. Bolesława Limanowskiego, Poranek Robotniczy, poświęcony walkom o Nie- 
_ podległość. Słowo wstępne wygłosi tow. lgnacy Daszyński. W części koncertowej we= 
' zmią udział artyści Opery i Dramatu 
= Bilety nabywać można w biurze O. K. R. Al. 


pod honorowym przewodnictwem 


Warszawskiego oraz chór robotniczy. 


Jerozolimskie 6, od godz. 10—2 i od 


Art. 873 karze z% najem do robót połnych 
robotnika, zobowiązanego na ten sam czas ter- 
minową umową najmu względem innego przed. 
sięb orey. ©" Pa sa 

Art. 376 karze robotnika rolnego za se 

 mowolne niestawienie się do robót rolnych, 

które zobowiązał się wykonać lub porzucenie 
śalkiej roboty, oraz za fałszywe zameldowanie 
właściwej władzy o zagubieniu kontraktu naj- 
mu 


fu, zażądało od komisarza m, Warszawy 
dymisji dr. Roguckieśo ze stanowiska na- | 
czelnika wydziału zdrowia m. Warszawy. 
Ale przeciwko takiej niesprawiedliwości 
zaprotestował' magistrat. Sprawa jeszcze 
nieskończona. Z ciekawością będziemy cze- 


Zysław. 


Uchylony równ'eż ma być ustęp 3 art. 125, 
karzący za podburzamie robotników do urzą* 
dzenia lub utrzymania zmowy, wymienionej" 
art. 867. 

Ust. 2 tego artykułu otrzymuje brzmienie: 
„rozniecanie nienawiści między poszczególny: 
mi gmuypami lub klasami ludności, zostają więc 
skreślone słowa: „pomiędzy stanami. lub po. 
między pracobiorcami i robotnikami”. W ustę- 
pie 6 ant. 129 karzącym za podburzanie do 
mienawiści pomiędzy poszczególnym: grupami 
łub klasami ludności, pomiędzy stanami lub.po- 

między praoobiorcami a robotnikami Skreślo” 
ue być mają słowa: „pomiędzy stanami lub po- 
między pracobiorcami a robotnikami". | 
iKary orzeczone na podstawie uchylonych 
paragrafów są darowane z równoczesnym U= 
| chyleniem łączącego się z karą pozbawienia 
lub ograniczenia praw. W myśl tego przepisu 
zwolnemi będa od kary tow. tow. Kwapiński 
i Giedyk, skazani z art. 867 i 388, oraz umo. 
rzony być musi cały szereg spraw wytoczonych 
z tych artykułów. : 


Zarazem oświadczamy p. Ministrowi 
Pracy i Opieki Społecznej, iż nieuwzglę- 
dnienie naszych żądań pociągnie za sobą 
konsekwencje daleko idące. 

Przewodniczący (—) J. Kwapiński. 
Sekretarz (—) M. Nowicki. 
+ 


sk 

Postępowanie obszarników w ostatnich 
kilku tygodniach, zwłaszcza od chwili ska- 
zania tow. Kwapińskiego i- Giedyka, nie 
pozostawia żadnych wątpliwości, że pano- 
wie ci chcą za wszelką cenę doprowadzić 
do „próby sił". Ziemiaństwo — ten ele- 
ment najbardziej zbołszewizowany i anty- 
państwowy w Połsce — nienawidzi z ca- 
łvch sił organizacji rob. rolnych, którą pro- 
wokuje się na każdym kroku, nie cofając 
się przed żadnym bezprawiem, byle ją zni- 
szczyć. W roku zeszłym obszarnicy zamie- 
rzali wvzyskać dla swych celów najazd 
bolszewicki, by oczernić Zw. Rob. Rol. 
jako rzekomo bolszewicki i unicestwić go. 
Ale sztuczka nie udała się, więc obecnie 
poprostu ,,śówiżdżą' sobie na ustawy i prży- 
ięte obowiązki, oczekując, aż zrozpaczony 
robotnik ucieknie się do środków ostatecz- 
nych, a wówczas policja i represje „roż- 


wiążą” sprawę stosunków mie obszar= SA 
nikami a robotnikami tolpan - |. płacy, lub wogóle Wtiwwei m, 2.„-wówneid 
Ale robotnicy rolni Są siłą na tyle już gui „aa żon dary 4 


świadomą i karną, że pokrzyżują plany pa- PEER 
nów obszarników, a obowiązkiem rządu 
jest poprzeć usiłowania robotników i nie 
dopuścić do upragnionej przez ziemian 
„próby sił”. 


szenia przedsięb orcy do podwyższenia płacy 
zarobkowej, lub zmiany innych warunków naj- 
mi przed upływem jego terminu w przedsię- 
bierstwie, w którym zaprzestanie czynności 
może odbić się miepo.nyślnie na ludnośc: miej- 
scowej, oraz za uszkodzenie mienia przedsię- 
biorcy. 

Art. 368 karze za podżeganie robotników 
do zmowy. wymienionej w art. poprzednim. 

Art. 369 karze robotnika fabrycznego 
iub górniczego za porzucenie pracy przed: upły: 
wem terminu najmu, lub bez 2Z-tygodniowegó 
wypowiedzenia przy terminie nieokreślonym. 


chodzić w drodze sądowej i każdy uczestnik 
może od takiej umowy odstąpić. To samo Sto- 
suje się do układów, mających aa celu wspie- 
ranie tych, którzy przy takich zmowach trwa- 
ją lub na szkodę tych, którzy w wich nie biorą 
udziału. 


ran 


Wyszła s druku książka 
ST. ANDRZEJA RADKA ` 


Ostatnia Deska Ratunku 


ja s I 
zbywałem cię pytań, wahań, stawalem się 
szczęśliwy. W takich chwilach jej zapatrzenia 
łudziłem się wiarą: że kocha mnie jednego. W 
takich chwilach  ośmielałem się brać jej ręce 
w swoje, i związany z nią oczami tonąłem w 


Gdym znowu otworzył oczy ujrzałem, 
Iuta z rękoma przyciśniętemi do 
stami rozwartemi ze zgrozy ja w 
z nienasyconą chciwością. Widziałem, jak 


szczęściu aieprzebranem, nad które zda się 
Lic już nie mogło być większego. Podniosłem | | 
się z miejsca... 

Ale teraz nie byliśmy sami. O przekdeń- 
stwo! Moja chw la przeminie, a któż mi zarę- 
czy, że to nie ostatnia już na całe życie... 

Mulikowski ani myślał się wynosić. Zre” 
sztą mie było to w jego stylu, ani razu nas nie | włóczęg stanę nareszcie ua Pont des Arts — 
zostawił „samych. To ja zdręczony, odchodziłem z = 
nieraz, rzucając mu wszystko ma pastwę i mio- 
talem się po mieście. Pamiętam, że gdziekol. 
wiekbym się obrócił, po wielu wędrówkach za- 
wsze i niezmiennie znajdowałem g'g“ 
pany ostatecznie. na moście „deg Arts“ i pa* 
trzyłem na mętną wodę Selrwany. Coś mais 
tam prowadziło... Dziwme to, żem nie uległ po 
kusie... 

Oderwałem oczy od Luty 'i z nienaw'ścią 
z podelba spojrzałem na dręczyciela. 

Ale natychmiast zawarłem powieki i od- 
ruchowo zakryłem je obu dłońmi. Obraz zgasł 
a w ciemności zaczęły się przewlekać jakieś 


Wiem, że ta katedra znajduje sie w Pa- 


ski 


opowiada coś z przejęciem a Luty już nie- 
ma. 


żółte pasma. Już to było, tak kiedyś już było... To mnie pogrąża w rozpaczy-- Bói, bół 
-| Był zapatrzony jak ja w ukochaną, ale wi- | straszliwy jej zniknięciet... Jakby mi kto serce 


wyrwał i zabrał i poniósł gdzieś, gdzieś... Ami 
chwili dłużej nie zniosę tego... 
żadnego 


działem teraz. że z jednej stromy skroń miał 
siną a pośrodku czarną dziurę, ślad kuli. 
Samobójca patrzył na Lutę z bezmiemym 
wyrzutem, z nieprzebraną miłością. Miał w o0- 
ozach rozmedlenie i wdzięczność. I chciał ją 
za coś przeblagać i skarżył się gorzko. Jakże 


„— Plugastwo, robacbwo 
pojęcia nie masz... Nie możesz - 
pojęcia... Darmo gadać.. Ciemnia i cisza gro- 
bu... Milczenie. . Ludzie odeszli... Kiedy? Kje- 


był p ękny.. j e dy? Jeszcze ' ziemi na 
Ciemne, sine piętno na skroni i tem czar- | trumne.. Coraz głuchsze.. Cisza... Cisza.. Ci. 

ny, ziejący śmiercią znak czyniły go widmo- | sza... Cisza... Cisza... PA 

wym, nieprawdopndobnym. Oteczył go jak (Daak. 


mgła iragiczny, posępny urok. 
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Dara go s, ge emnictwa oon dem = | ponika polityczna. 
> 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 276. 


Pierwsze po ferjach i w nowym roku 
kalendarzowym posiedzenie sejmowe ôd- 
yło się jeszcze w nastroju świątecznym. 
o pierwszego czytania projektu rządowe- 
$o ustawy o powszechnym obowiązku służ- 
wojskowej zabrał głos p. minister Sosn- 
kowski dla uzasadnienia stanowiska Rzą- 
- du. Zasadniczej krytyce poddał ten pro- 
jekt tow. Liberman: W doskonałem prze- 
mówieniu, w którem wykazał dobrą znajo- 
mość organizacji wojskowej — tow. Liber- 
man jest b. oficerem Legjonów — mówca 
| podniósł i uzasadnił postulat socjalistycz- 
| ny milicji państwowej, która dła socjali- 
stów była i jest ideałem organizacji dla o- 
brony państwa, aczkolwiek chwiła obecna 
skłania do przyjęcia systemu wojska sta- 
łego. Godząc się na wojsko stałe, tow. Li- 
berman imieniem PPS. opowiedział się 
przeciwko zbyt długiej i niepraktykowa- 
nej w kulturalnych państwach służbie dwu- 
letniej, domagając się służby ośmiomiesię- 
cznej, zarówno ze względów  $ospocar- 
czych i finansowych, jak i ze względów 
czysto wojskowych j 
Przemówienie tow. Libermana wywoła- 
ło odpowiedź p. ministra i — niewiadomo 
aczego — patetyczne i demagogiczne ka- 
zanie ks. Starkiewicza, którego piękny te- 
Nor, jak dotychczas, dawał się słyszeć z 
mównicy sejmowej jedynie, kiedy szło o 
obronę wolnego handlu ziemiopłodami itp. 
rzeczy, Naogół dyskusja przy pierwszem 
czytaniu nie dała ciekawych momentów. 
Projekt poszedł do komisji wojskowej. 
* 


w s 
Początek o godz. 4 min. 30. Interpelacje wnie- 
GR między innemi tow. Reger w sprawie krzyw- 
dzących inwalidów postanowień Dyrekcji skarbo- 
wej w Cieszyn'e i tow. Malinowski w sprawie kon- 
fiskaty w Lublinie wydawanego przez postępową 
grupę studentów Uniwersytetu lubelskiego mie- 
Sięcznika literackiego  „Lscytesf". 
POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA. 
iPrzystąpiono do pierwszągo czytania ustawy © 
obawiązku służby wojskowej. 
* Min, spr. wojsk. gen. Sosnkowski, Wniesiomy 
6becnie projekt  przepis:fe system enmji stałej, 
uzupełniany przez pobór rekruta. System miilieji 
państwowej w naszych waruakach jest niecdpoa 
wiedni. Czas głuby ckreśla się na 2 lata, Ze 
względów strategicznych oraz wskutek miskiego 
stanu kultreftnego Jucnęści czas ten nie mcże być 
Krótszy, Przewiduje się znfiericnie podziafiu -na 
shibe czynną i pomocniczą, a wprowadzenie po- 
dzialu ma 1) sfużbę w szeregach, 2) w rezerwie, 
B) w pospolitem ruszeniu. Obowiązek służby w 
< szeregu nastaje z dnńqm=1 stycznia tego. roku, gdy 
powołany skończył 21 lat żyda, IW rszie mobli- 
zacji powotemi zostają do st.łżby w szeregach męd- 
czyźni 19 ii 20 letni. (Przegląd kioroczny wojskowych 
6dbywać się będzie w melu'i czerwou, « wcielenie 
` do szeregów na jesieni. Ogólny czas sużby zanwiej- 
szony zostele do 29 let, mienowicie: 1) służba w 
szeregach 2 laie. do 28, roku tycia, 2) w, rezerwie 
do 40 roku życia, 3) w pospółitem ruszeniu do 50 
roku życia, Dla posindejących średmie wykształ- 
cenie. przejwiidziena jest. Mutha geldlnoroczna w 
szerogach, porezem: pazechedzą Ho rezerwy. Czas 
ćwiczeń dla rezerwistów zmniejszony jest do 14 
tygodni. 
Projekt ustawy pizewiduje „również obowią- 
zek fizycznego wychowania młodzieży, dalej. pe- 
' mienia czynności pomocniczych przez niezdoluych. 
do słażby czynacj, na czas wojny ochotniczą służbę 
kobiet. ` Wreszcie reguluje odpowierzialność za 
wykroczenia. przeciw abawiązkowej służbie, 
Wedlug projektu. liczebanść armji w czasie 
pokcją wynosić będzie 250,000 Muzi Jest to mi- 
nimum konieczne dla obrony państwa. Karpaty 
stenowfą jedymą maturalną naszą granicę, a poza- 
tem mamy tysiące kilometrów granie otwartych. 
Redukcja wojsk zależna jest od istotnego rozbroje- 
Wa Niemiec i Rosji. Dwuletniego terminu wymaga 
Wyszkolenie żołnierzy, webes enaliabetyzmiy, któ- 
TY gdżieniegirie dochódzi do 709, (głos na tewi 
„SV: A Michalski nie chce dać centa na szkoły) 
ad zzmierza jaknajszerzej stosować urlopy. 
Mówca apelnfe do Sejmu, aby widział w nim 
mie miiitarystę, 
Pori dla Polski, widz; konieczność opasania 
| murem bagnetów w myśl zesady:  „noli me 
tangere“, 


ko ustawą o podatku krwi, lecz ma także 
olbrz znaczenie finansowe i gospodar- 
cze. My, polscy: socjaliści, wprawdzie wi- 
„dzimy ideał w tem, czego bronił nieśmier- 
telny „Jan Jaurès, t, j. armję milicyjną, ale 
uważamy, Że w warunkach dzisiejszych w 
Europie, armja stałą jest jeszcze nieodzo- 
wną koniecznością. Nawet Rosja sowiecka 
odrzuciła zasadę armji milicyjnej i prowa- 
dzi przeciw niej usilną propagandę, przed- 
stawiając ją jako narzędzie im erjalizmu 
 burżrazyjnego. Myli się jedhak minister 
Sosnkowski, jeżeli powiada, że armje mili- 
©vjne nie przeszły próby ogniowej w woj- 
nie światowej. Armja amerykańska, która 
Rigechylite szalę zwycięstwa (P. Rosset: 
Ale tylko liczbowo) była właśnie armją mi- 
*yjJną. 

- Nie możemy jednak mimo tego naszego 
ha: iska, zgodzić się na dwuletnią służ- 
zy naprawdę naród polski ma być 


~ najciemniejszym na całym świecie, 


~ Tow. Liberman. Ustawa ta jest nietyl-. 


lecz obywatela, -który pragnąc | 


który musi mieć najdłuższą słażbę wojsko- 
wą? Francuzi przedłożyli teraz projekt 
służby 18 miesięcznej. (ezorałocie fran- 
cuscy powiedzieli, że długa służba wojsko- 
wa we Francji przyczyniła się do pierw= 
szych klęsk francuskich w wojnie świato- 
wej. Stwierdzają oni, że rekrut francuski 
już w marcu jest „mobilisable". Nawet re- 
gulamin nasz przewiduje termin 2 mie- 
sięcy dla musztry jednostkowej, a trzeci 
miesiąc dla musztry zwartej, mimo tej rze- 
komej ciemnoty chłopa polskiego. Generał 
francuski Langlois stwierdził, że jedynym 
pożytecznym okresem w służbie wojskowej 
są pierwsze 3 miesiące, potem następuje 
okres martwy, a drugim pożytecznym okre- 
sem są dopiero dwutygodniowe ćwiczenia 
jesienne na terenie. Mówi to człowiek, któ- 
ry jest zaciętym przeciwnikiem milicji. 

Cyfra 250.000 żołnierzy w czasie po- 
koju jest z różnych wzślędów wprost fatal- 
ną. Według obliczeń p. ministra, jeden 
rocznik w Polsce daje 270,000 popisowych, 
dwa roczniki dają więc prawnie 540,000. 
Jeżeli powołuje się tylko połowę, to taki 
nierównomierny rozkład tego ciężaru musi 
w państwie demokratycznem wywołać róż- 
ne fermenty. A jak się przedstawia finan- 
sowo owa cyfra 250,009? Koszt utrzyma- 
nia jednego żołnierza przed wojną oblicza- 
no na markę złotą, co równa sie 600 mar- 
kom polskim, a zatem armja 250 tysięczna 
kosztowałaby 150 miljardów rocznie, Czy 
jesteśmy w stanie podołać takiemu cięża- 
rowi? Minister wojny mówił o murze ba- 
śnetów, który powinien osłaniać nasze gra- 
nice, ale ile tvch bagnetów trzebaby mieć 
ażeby rzeczywiście obstawić niemi wszyst- 
kie nasze granice? gdybyśmy je sami tylko 
musieli chronić. (Ks. Lutosławski: Niemcy 
mogą nas wyręczyć). Inne narody, które 
czują, że nie podołają same zadaniu obro- 
nv przed drapieżnym sąsiadem, oglądają 
się na sojusze, na pomoc i sumienie świata. 
Niemcy ufali tylko swej sile zbrojnej i 
przegrali. Belgia ufała sumieniu świata i 
za nią stanął cały świat cywilizowany. O- 
czywiście, naiwnem byłoby polegać tylko 
na tem sumieniu świata, ale właściwa dro- 
ga leży w pośrodku, trzeba oprzeć się na 
sile zbrojnej, ale nie wolno lekceważyć su- 
mienia Światła. Możeciż panowie szydzić 
sobie z tego ale my. polscy socjaliści, wie- 
rzymy w sumienie tych wielkich upośle- 
dzonych, rozgoryczonych mas ludzkich w 
Furopie i za oceanem. 

Holandja ma 5-miesięczną służbę, tak 
samo Szwecja, a są to armie wyhorowe. 
o których współudział w wojnie światowej 
usilnie zabiegała koalicja. W Waszyngto- 
nie zapoczątkowano epokę panowania su- 
mienia w świecie. a uczynili to nie socja- 
liści, lecz naczelnicy rządów kapitalistycz- 
nych, dlatego, że przejęci bvli lękiem i 
zórozą przed przyszłością świata w razie 
dalszych takich zbrojeń. Może Ocean Spo- 
kojny stanie się rzeczywiście, spokojnym, 
ale niestetv niespokojną jest dziś. jeszcze 
Europa i pozostanie nią dopóty, póki nie 
nastąpi czwórporozumienie - między naro- 
dami. . francuskim, polskim, niemieckim i 
rosyjskim. Wierzymy, że stronnictwa ro- 
botnicze tych narodów ponad wszelkiemi 
waśniami podadzą sobie ręce dla utrwale- 
nia pokoju. y 

Dwuletnia służba nie stwarza żołnierza 
obywateła. lecz żołnierza automatycznego. 
Są to słowa generałów francuskich. My 
chcemy, aby żołnierz polski był żołnierzem 
republikańskim (P. Rosset: Bawi, żeby 
nie był instrumentem tych czy owych klas 
iub stronnictw. (Tow. Diamand: Ale to jest 
ım potrzebne! Przecież mają fabryki a- 
municji!) To, co było dotąd, nie zupełnie 
dostraja się do tego ideału. Przypominam 
wypadek w Cerekwicy, na co p. minister 
nie dał jeszcze odpowiedzi. Dziwne to są 
stosunki, jeżeli żołnierze traktują chłostą 
robotników dlatego, że oni strajkują, cho- 
ciaż Konstytucja nasza gwarantuje robo- 
inikom to prawo. Kiedy zaprowadzano w 
Anglji służbę przymusową, lord Curzon, 
a więc konserwatysta angielski przyrzekł, 
że w ustawie znajdzie się postanowienie, 
zabraniające użycia wojska w wa 
między kapitałem a pracą. My również żą- 
damy zamieszczenia w naszej ustawie ta- 
kiego postanowienia. 

Z tych powodów stronnictwo moje w 
rozprawie szczegółowej zgłosi wniosek o 
ograniczenie służby wojskowej do 8 mic- 
sięcy. 

Gen. Sosnkowski w odpowiedzi tom. Liberma. 
nowi przemówienie jego nazywa demonstracyjnem 
i bkwestjonuje ważkość argumentów, Liczebność 
armji w czasie pokoju ma wynosić 250,000, Kon- 
tyrgent roczny w b. Alustrji wynosił 0,46 procentu, 
w Niemczech 0,48%, najwyższy był we Francji, 
mianowicie 0,75%. Poseł Liberman moim oblicze- 
niom imputuże, że u nas odsetek będzie się rów- 
nat 1%, Jest to niesłuszne, gdyż będzie miższy 
miż w Austrii. Co się tyczy kosztów ua armnję, be- 


da one zależmo cd stanu waluty. ` 
Ka. Starkiewicz (N. Z. IA) również polemi- 
ne z pos. Libermanem i przypomina szlachtę 


stronnictwa z zadowoleniem wita ustawę. 


Pos, Załuska (Z. L N) również e uzmantem 
wita ustawę. Godzi się z tem, ih trzeba pilnować, 
mi ua wojsko, nie wydawać na cele miewojskowe, 
na Streha ż 4 d. Jest zwolennikiem dwuleżniej 
duñby į licznej anmjii 

Pos. Wiehliński (Ch. D.) wypowiada się za 
ustawą i uważa, że utrzymasie wojska jest ko- 
niecearódą i diężarem, który naród pomieść musi. 
Dwuletnia służba jest komieczna. 

P. Rosset (Zj. Miesz.) uważa dyskusję za bea- 
przedmiotową i oświaidęza. że klub jego g'osować 
będzie za ksudą ustawą, która ma na celu potęgę 
naszego państwa į dzielność jego armii, 

Na tem rozprawę zamknięto, mómo protestu 
p. Hirszhorm, 3 

Sprawę vdesłano do komisji wojskowej. 

PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 

Pos, Radziszewski referował projekt ustawy 
© podaku od zbogacemia się, który z komisji wy- 
aed? z tytulem projektu ustawy 'o podatku od 
zbogacenia cię przez nabyde nieruchomości ż 
przez spłatę clugów kipoteczuych. Tytuł ten odpo- 
wiadą właściwej treści ustawy i pozostawia rzą. 
dxwi możność wnoszenia dalszych ustaw, w spra- 
wie innych form zbcgacenia się podczas wojny. 

Projekt choć doznał ważnych zmiam w komi 
sji, nie jest jednak doskonały, preważył atoli 
wzgląd na przysporzenie skarbowi dochodu. 


P. SZEBEKO. 

Dziwax histórja nominandi p. Gad "e 

wczoraj skończyła się. Naczelnik Państwa pod- j 
pisał nominację p. Szebeki na drug ego dele- 
gata Rządu polskiego przy Radzie Ligi Naro- ; 

Pi 


dów na czas trwanią obecnej sesji Rady. 
Szebelko mcże już , 72% č ^ newy na kilka 
dni, które pozostały do ukończenia sesji stycz. 


Rady. 
Onegdaj jeszcze wydawało s'ę, że p. 
beko ostatecznie do Genewy nie pojedzie. 
czelnik Państwa odmówił pierwoinie podpi 


drażliwa, nad którą zastanawiała się Rada Mi- 
nistrów. P. Skirmumt i} pogląd, że z od 

mowy podpisania nominacji p. Szebeki powi- 
nien wyciągnąć konsekwencje właściwie jedy- 


że gotów jest ustąpić. Sam p. Szebeko, widząc 
trudności, powstałe z jego powodu, cofnął swo- 
ją kandydaturę, tembardziej że przynzekano mu 
inne stanowisko dyplomatyczne. Incydent wy- 
dawał się wyczerpanym. Tak stała sprawa ©- 
negdaj wieczorem. i tak przedstawialiśmy 
w numerze wczorajszym. Tymczasem nocy 
negdajszej zaszły zmiany. Z jednej strony Rząd 
pod naporem kół prawicowych podjął ponow- 
nie dyskusję w sprawie p. Szebeki, a i sam m. = 
| Szebeko, pod wpływem swoich przyjaciół por 
Na wniosek p. Wejdalińskiego postanowiono | Fitycznych, zmienił stanowisko i przestal mówć 
delszą rozprawę nad tym projektem odłożyć za | © Swej rezygnźcji. Wczoraj w południe pr 
względu ma to, że sprawa w komisji było pośpiesze | dent Ponikowski ieżdził do Belwederu, a. pod- 
mie traktowana, o didik dopiero teraz rozdano poh | 0725 posiedzenia seimowego odbyła się w gn 
Jom. chu sejmowym Rada Min s'rów, na której po- 
DODATEK ZA STUDJA WYŻSZE.. 

P. Godek referowal ustawę o obliczeniu do- 
datku za studja wyższe dla urzędników padstwo- 
wych, według dodatku drożyźnianego, a mie jak 
dotąd, według płacy zaszinięzej. 

Tow. Smulikowski zarzucił rządowi, że 
sprawy urzędnicze załatwia urywkowo, a 
nie dba o całość tych spraw. Niekiedy wy- 
glada to tak, jak gdyby rząd uprawiał ob- 
strukcję, jak np. przy ustawie emerytalnej. 
Ma się wrażenie, że rząd chce czekać, aż 
emeryci tymczasem wymrą. Niedawno mi- 
nister skarbu uchylił dodatek świąteczny 
dła tych nauczycieli, którzy mają ustawo- 
we 2 morgi. co jest sprzeczne z intencją 
ustawy sejmowej. O to ostatnie powinny 
zresztą upominać się | Piwa gęsi 
stronnictwa chłopskie. imo tych uchy- 
bień rządu socjaliści nie mają sumienia wy- 
siepować przeciw poprawie bytu jakieikol- | 
(wiek kategorji pracujacych, ale czynią to 
w nadziei, że Sejm uchwali też przedłożo- 
ną przez nich rezolucję, wzywającą rząd, 
aby przedłożył projekt rewizji ustawy o u- 
posażeniu funkcjonarjuszy państwowych. 
Rezolucję tę przyjęła też komisja. 

»Ks, Lużestawski przyłącza się do rezolucji tej, 
ate zaznacza, że stuszna jest taktyka rządu, który 
przedewczystkiem ma ma oku rzecz najpilnie(szą. 
i4 į pozyskiwewie 1 utrzymane w służbie państwo- 
wej ludzć z wyższem wykształceniem. 

Ustawę uchwalono w 2 1 8 czytaniu a popraw. 
"kami komisyjnemi. 

Rezelucię również przyjęfo. 

LIKWIDACJA SERWITUTÓW NA ERESACH. 

Po referawe p. Włedka przyjęto w 2 i 3 ozy- 
temłu nowelę de ustawy o likwidacji serw'tutów, 
"Dotyczy cna. obszarów na kresach wschodnich, 
gezie zachodzą odmienne stoszmki oraz upraszcza 


ki. Z uchwałą Rady Ministrów p. (Ponikoweć 
znowu poechał do Belwederu, skąd wrórił 
podpisana nminacją. Jak zaznaczył śmy, mor 
nacja opiewa jedyne na sesie bieżącą 
Ligi. P. Sebeka ma umgrdnić swoje stan 
sko w sprawie wileńskiej ze star.owiskiem Ra 


głosćć deklaracje rządowa o spraw'e 
p. Szebeki. sę: 
„Sprzwa p. Szebeki” zrodziła się w m 
nych wodach sprawy wileńskiej. Z powodu 
stu prez. Brianda do posta francuskiego w W: 
szawie p. Pzmaf'en, który był zakomamiie 
ay min. Sk rmuntowi i był przedmiotem n 
speo'alnego posiedzenia Rady Ministrów. wś 
endecji powstała konsternacia. Pod mpływe 
wieści z Paryża i pod naciskiem ze strony po- 
selstwa naszego w Paryżu i poniekąd mu. 
Sk rmtm*a, endsty poszli na pewne stw 
i zgodzili się na zmianę swego stanowiska ' 
sprawie wileńdkiej w kierunku nadania Wi- 
leńszoyźnie ustroju autonomicznego. Ale zażą 
dali rekompensaty. Postawili wammek, aby 
sprawy wileńskiej przed Ligą Narodów ibrom Š 
człowiek bardziej do mch zbliśony, niż pre 
Askenazy. Wybór pad? na p. Szebelkę, któreg 
popierał p. Skirmami. Kiedy p. Skirmunt prz 
stawił tę kamdydaturę na Radzie Ministrów, 
rozległy się głosy protestu, ale, wobec wyja” © 
śnień p. Skirmunta o zaciągniętych przezeń 
bowiązaaiach, ucichły. P. Szebeko w ten sposób - 
uzyskał aprobatę Rządu, zaś ostateczną apro- 
batę Naczelajka Państwa uzyskał dopiero po 
stwierdzen u. że polityka jego nie będzie sprze- 
czna z polityką Rzadu. ~ 


z 


- Koniec naprawde godnie wieńczący dzieło — 
wspólne pp. Sk rmunta, Szebeki i ge ; 


W 


Uchwałomo też rezolucję komisji, wzywającą 
rząd, by przy Tkwidacji serwitutów unikal two- 
rzenia szachownic, i 

Następne posiedzenie w piątek, o godz. 4 pp. 

3 r. b. 


TELEGRAMY. 
Wybory do sejmu wileńskiego. 


KOMUNIKAT GENERALNEGO KOMISARJA- | trzymano sprawozdania z 17 obwodów, bi 
TU WYBORCZEGO. 8.iu. Z dotychczasowych sprawozdań wy 


odbyły sie normalnie. Według 
trzymaaych wiadomości wszędzie zachowane 
zostały przepisy ordynacji wyborczej, Oraz tt- 
trzymamo porządek i spokój. Obecne okręgo- 
we komisje wyborcze dokomywają obliczania gło- 
sów. Po ukończeniu prac komisji okręgowej 
najpóźniej na piąty dzień po dniu głosowania 
podamy zostanie do wiadomości publicznej © 
ficjałmy i ostateczny wynik głosowania. 
WYNIKI WYBORÓW W WILNIE. 
Wilno, 9 stycznia. (PAT). — Z nadesta- 
nych przez okręgowe komisje Wy- 
nika, że głosowało w Wilnie 48.490 osób, czyli 
55% ogółu uprawnionych. Lista pierwsza 
257 głosów, druga — 1.879, trzecia — 83.276, 
czwarta — 356, piąta — 5.216, szósta — 2.508, 
wobec czego lista trzecia Pol. Centr. Kom. 
Wyb uzyskała 15 mandatów, lista piąta P. P. 
„| S. — 2 mandaty, szósta komitetu demokratycz. 
nego — 1 mandat. Urzędowy wynik głosowa- 
nia wiadomy będzie 11-go b. m. 
W POSZCZEGÓLNYCH OKRĘGACH WY- 
BORCZYCH. 


Okręg wyborczy Nr. 8 Wilno-poludnie o- 


Wilno, 9 stycza'a. (PAT). — Wybory w d. | że największą ilość mandatów prawdopod: A 
stycznia 1922 r. terenie wyborczym | przypadn e Radom ludowym na listę Nr. 2. 
8 stycznia 1922 r. na całym terenie e Nastepny 60 do ilości mandatów jest P. C. | 


W. później P. S. L. Listy lokalne 
mają zero. 
— W okręgu wyborczym  'Wilno-półr f 
frekwencja okato 75%. Przypuszczalny po 
mandatów następujący: Lisia 1 Odnodzeni 
1. Ñr. "28 A S. L. 0 lub 1. Trzecia Dem ORTI 
na 0. Czwarta P. C. K.'W. 1 lub 2. Piąta Ri 
ludowe 4 lub 5. Szósta P. P- S. —0. 
— W'okr. Święc ańskim dotychczas w 
my jest wynik głosowania z 21 obw., brak 
domości z 6-ciu obw. Z nadesłanych spraw 
~ | datów jest nastepujący: 
mandaty; Odrodzenie — 2 lub 3; Pol. Str. Li 
dowe — 2 lub 3; Centr. Kom. Wyb. — 1: 
2 mandaty. 3 
— W okr. Oszmiańskim procent g 
cych w stoounkh do uprawnionych do glo 3; 
nia wynosł około 80%. W głosowamu brai 
udział ludność wszystkich narodowości. 
— W okręgu wyborczym Trockim oble 
nie głosów nie zostało. zakończone. Dane i, 
tychczasowe wykazują, że irekwencja głosują- © 


nie minister spraw zagranicznych i oświadczył, 4 


mzie'o ostateczna decyzię w sprawie p. Szebe- 3 3 


du i p. Askenezego. P. min. Skirmunt ma : w SB 


f 


3 2 Autoklawy 
=p Steryiizaiury 

| Rękawiczki gumowe 
Dreny gumowe 
Irygatory 


i różne inne. przedmioty. 


ZMR 


i 
- cych dochodziła do 50%. Prawdopodcbne wyni- 


ki wyborów będa następujące: P. S. L. „Piast“ 
= uzyska 1 do 2 mandatów ; C. K. (W. 2 do 4 man- 
.. datów; „Odrodzenie“ 0 — 1 mamdatów; Rady 
- lmdowe 2 —- 3 mandaiów. 

i 


= — Okręg Lidzki nadesłał sprawozdanie, 
_ obejmujące 21 obwodów wyborczych. 7 obwo- 
` dów fidzkiego okręgu sprawozdań dotychczas 
_ nie nadesłało. Z otrzymanych raportów wyni- 


UKŁAD GWARANCYJNY FRANCUSKO-AN- 
PRE GIELSKI. 

Cannes, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 
V związku z wymianą zdań. jaka nastąpiła 
między Lloyd Georgem i Briandem w spra- 
wie zawarcia układu, gwaraniującego bezpie- 
czeństwo Francji i zapewniającego powojenne 


i ; $ l korespon- 


"FP a 4 


Z 
3 


i 
> 


tą ształtowanie polityczne Europy, 
_ dent Havasa donosi: W układzie tym Francją 
- i Anglja mają się zobowiązać do wzajemnej po- 
= mocy na lądzie, na morzu i w powietrzu na 

ypa ewentualnego ataku ze strony Nie- 
c Jest prawdopodobne, że do układu tego 
_ przyłączy się również Belgia tak, iż Francja bę- 
dzie mogla zredukować swoje siły zbrojne i o- 
= graniczyć wydatki wojenne. Zapewnienie po- 
mocy floty angielsk ej pozwoli Francji również 
czpałrzeć kwestię- przyjęcia » odpowiedniego 
$ Programu budowy okrętów wojennych, dostoso- 
wanego do nowych okoliczności. Przewidywa- 
| jest również przyłączenie się do układu 


my przez wszystkie mocarstwa Europy. Ro“ 

wania co do zawarcia tego układu poprze- 
dzć musi uregulowanie m, in. sprawy Angory: 

Tu ięż przeciagną się czas dłuższy i przekroczą 

5 ow Dnie czas trwania abecnej sesji Ras 
Najwyższej. | 

| 0 ROZCIAGNIECIE UKŁADU GWARAN- 

OR - CYJNEGO NA POLSKĘ. 


Y 


| POWOŁANIE DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 
f < Cannès, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 


la fin sta 


INSPEKCYJ NA. PREZ. CALON- 


1 dalszą podróż ińspekcyjaą po Obwodzie 
zemysłowym na G. Śląsku. Pó zwiedzeniu 
opalmi Donnersmark geńeralny dyrektor 
r podejmowa? p. Całondcra śniadaniem 
Przy tej sposobneści dyrektor S:ihler wygłosił 
_ przemówienie, w którem zaznaczył, że to 
"wszystko, co p. Calonder widział nietylko w 
n'emiechiej. ale także i w polskiej części G. 
_ Śląska, wszystkie kopalnie, huty i t. d. stwogzo- 
_ ne zoslały niemiecką pracą i pilnością przy po- 
— moty Kapitalı niemieckiego. W związku z pó- 
__ wyższem drwodzeniem zwrócł p. Stähler twa- 
ge 3 i na rzekomą krzywdę, wyrzą- 
ma hrdności niemieckiej G, Śląska przez de- 
ę genewską. (Uwaga P. A. T.: Jak się do- 
 wiadujemy z miarodajnej strony p. Calander 
_ ma mowę dyrektora Stählera zupełnie nie od- 
wiedzial). Po pdłudniu zwiedzono sryb Réin- 
haben i górnośląskie zakłady elektryczne. 


pr OWY E 

4 - SPRAWA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 

= — Katowice, 10 stycznia. (PAT). — P. H. 
_Gmuber. przewodn. polskiej podkom. dla spraw 

szpieczeń społecznych oświadezył przedsta. 

wicielom Biura Pras. Nacz Rady Lud, że na 

podstaw e ustawy z dm. 18 grudnia 1920, Pol- 

ska przyjmuje na siebie gwarancję wypłaty w 

B= siada aan 

"_ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


b 


= Oddział Likwidacji Demobiłu Wojskowego, w Warsza- 
wie, Królewska 23, 
sprzedaje po cenach rynkowych: 


Środki lecznicze i chemikalja 
` w drodze przetargu: 


„Demobii zeszyt 18-ty 


Termin składania ofert I lutego 1922 r. 


© | „ROBOTNIE*, środa, 11 stycznia 1922 r. 


Termofory 

Termozy 

Naczynia fajansowe i szklane 
Naczynia kuchenne 

Łóżka żelazne 

Szczegóły w biuletynie 


| ka, że frekwencja sięga powyżej 50%. Manda- 
| fów przypuszczalnie otrzymają: P. C. K. W. 8 
| Iub-9; Blok demokratyczny z Odnodzeniem 2 
| lub'3; P.S. Ło0 lub 1. 


— W okr. Brasławskim sprawozdania kö- 
misiè obwodowych wykazują więcej niż 80% 
złożonych głosów. L'sty gminne otrzymaja oko- 
łe 7 mandatów, zaś Odrodzenie przypuszczal- 


ńie 3 matidaty. 


- Konferencja w Cannes. 


| KONSORCJUM DLA ODBUDOWY EUROPY. 

Cannes, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 

W skład konsorcjum dla odbudowy ekonomicz- 

nej Europy wejdzie Anglja, Francja, Belgja. 

Niemcy, Włochy i Japoaja. 
| 


ZASADY ORGANIZACJI KONSORCJUM 
MIĘDZYNARODOWEGO, 

Cannes, 10 stycznia. (PAT), (Havas). Mi- 
nistrowie koalicyjni uchwalili główne zasady 
organizacji  korisorcjum międzynarodowego 

| dla odbudowy ekonomiemej państw Europy, 

| przyjmując mianowicie odmośny projekt Lou- 

| eheur'a, przewidujący utworzenie Towarzystwa 
Centralnego z siedzibą w Londynie i poddane- 
go ustawodawstwa angielskiemu, z kapitałem 
zakładowym 2-ch miljonów funtów sterliugów. 
Do Towarzystwa Centralnego dołączą się ana- 
logiczne Towarzystwa w krajach interesowa- 
nych ze swemi kapitałami zakładowemi, sub- 
skrybowanemi we własnej walucie każdego 

| kraju; taka kombinacja zmniejszy szanse e- 
weniualnych strat'w związku ze stanem walu- 
ty Projekt pozwała poszczególnym grupom 
narodów podejmować akcję zbiorową w kra- 

= są  szczególniej 
zaangażowane. 


DEPESZA CZICZERINA. 

| Cannes, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Cz'czerin wysłał następujący telegram do Ra- 
dy Najwyższej; Rosyjski rząd sowietów przyj- 
muje z zadowoleniem zaproszenie na konfe- 
rencje w Genui, która tam wkrótce ma być 
zwołana Nadzwyczajne posiedzenie głównego 
komitetu wykonawczego dokona wyboru rosyj- 
skiej delegacji i udzieli jej pełnomocnictw. 
Gdyby nawet przewodn'czący rady komisarzy 
ludowych, Lenin, z powodu swoich prac, a w 
szczególmości w związku z klęską głodową nie 
mógł opuścić Rosji, to wyznaczona delegacia 
na mocy zakresu swcich pełnomocnictw będzie 
miała tę samą powagę, jakaby jej nadał oby- 
wateł zbie W zn razie ze strońy Rosji 
nie zajdzie nie, coby mogło stanąć na prze. 
szkodzie szybkim pracom kviete. 


d LENIN PRZYJĄŁ ZAPROSZENIE. 
Cannes, 10 stycznia. (PAT). (Havas). — 
Urzędowo potwierdzają, że Lenin przyjął za- 
avena do wzięcia udziału w konferencji w 
enui. A 


NP pn EEG GE a aa aaa GEE ERY JE 


markach niem. wszelkich rent ubezpieczenie” 

wych i innych świadczeń, należących się na za- 

sadzie ustawy o ubezpieczeniach spolecznych 
| wszystkim ubezpieczonym na G. Śląsku w wy- 

sokości nię niższej, niż dotychczas. Ustawa ia 

wehadzi w życie z dniem przyłączenia G. Ślą- 

ską do Polski Chodzi tu a ubezpieczenia przy- 
musowe, a więc o kasy chorych, ubezpieczenia 
od wypadków, ubezpieczenia inwalidzkie į za- 
bezpieczemie rodzin osób poszkodowanych. Po- 
nieważ na zasadzie statutu onganicznego wo- 
jew. śląskiego „ustawodawstwo o ubezpiecze 
niach społecznych i zaopatrzenia inwalidów 
wojennych należy do kompetencji seimu éla- 
skięgo, dopóki  ustawodawsiwo państwowe 
pelskie nie zapewni klasie robotniczej w ca- 
lym państwie lepszego lub takiego samego zao- 
patrzenia, co ustawy, obowiązujące na G. Ślą- 
sku, jest przeto rzeczą władz górmośląskich 
przystąpić do organizowania własnych wkładów 
ubezpieczeniowych Bezwątpienia min. pracy i 
np. społ. przyjdzie władzom śląskim z pomocą 
w tym względz e. 


Staraniem 


Polskiego. Rioba Mieszrzefskiogo 


w najbliższy czwartek dn. 12 b. m., o godz. 7.30 
wiecz w sali Centralnego T-wa Rolniczego, ulica 
Konernika Ne 30 odbędzie się odczyt prof. K. Kro- 
teskiego z Poznania p. t. „Teorja powstania 
Państwa Polskiego“, Uczony Poznański wy- 
kazuje» iż. Państwo Polskie podabnie jak Rosyj- 
skie założone zostało przez warego-'rusów. Bile- 
ty do nabycia przy wejściu. 


Red. odpowiedzialny Jerzy. de Nisau. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


Królewska 
Ne 31, telef. 


Dr. Jan Alapin 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 


i skórne, niemoc płciowa. 


Dziś Noworoczny 


programu mowości. Madzwy= 
czajne Atrakcje. Najwybitniejsze 
siły artystyczne. 


ovl 
- „bycie. gospodarcze 


Notowania Gieldy Warszawskiej. 
Dolary Stan, Zjedn. 281250 — 2790. 
Pramki źżraneuskie 230.50 — 209, 
Fumty ei.gichskie 11.925. — 11.825, 
Marki niemieckie 16.75: — 16,50. 
Belgja 22050 — 221.50. 

Praga 47 — 46, 
Wiedeń 42 — 44.50. 


1 Życia parli: 
C. K. W. 

Posiedzenie C. K. W. naznaczone na 
dziś nie odbedzie się. 

Zawiadomienia o posiedzeniu C. K. W. 
będą rozesłane na nowo. 

: Sekretarjat Generalny. 

Dziś o godz. 5 po poł. w lokalu „Robot- 
nika”, Warecka 7, odbędzie się posiedze- 
uie Prezydjum C. K. W. 

Tow. tow. czlonków prezydjum C. K. 
W. prosimy o przybycie na posiedzenie: 

Sekretarjat Generalny. 

Egzekutywa OKR. W środę, d. 11 b. m. © g. 8 
i pół w lokalu OKR, Al, Jereusimakie 6, odbe- 
dzie się posiedzemie egzekutywy OKR. 

Okręgowy Komitet Rebotuiczy. W środe d. 11 
b. m. o g, 7 w lokalu OKR., Al, Jerozalimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie Okr, Kom. Rob. P. P. S, 

Dzielnica Jerozolimska. W Środę, d.-11 b, m. 
ag. 7 w lokalu dzielmicy Ch'odna 41, odbędzie się 
posiedzem.e (Wydziału kult-ośw. dzielnicy Jerozoł, 


Rich zawodowy: 


Konterencja Zarządów Zw. Zaw, W pią- 
tek, d. 18 b m, o g. 7 w. w lokalu Zw, Meta- 
lowców, Leszno 53, odbędzie się konferencja 
zarządów "Zw. Zaw. Wszyscy członkowie 
Zarządów Warsz, Oddz Zw. Zaw. winni się 
stawiić punktualmie. | 


Zw. Prac. Miejsk'ch w Polsce, Warecka 7 m, 4. 
Dziś t. j. w środę puhktualnie o godz. 6 i pół wiec, 
w lokalu -Zwiiąziku (ul. Warecka Nr, 7 m. 4) od- 
będzie stę posiedzenie Zw, Rady Naczelne, Obec- 
ność wszystkich delegatów jest konieczia. 

Z fabryk wojskowych. Komisja M.ędzyzwiązko- 
wa fabryk Wojskowych zwołuje zebranie delegatów 
i mężów zaufania ma dziś, o godz. 6 wieczorem. 


WYPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


BLUZKI wełniane Mk. 1.5006  PERATYWOM, najtaniej „Spółwa 
SUKNIE wełniane „ 2.500 Swojska” Zórawia 40. Telef 
SPÓDNICE angielskie 500 | 251-06. ' 
ŻAKIETY damskie „ L500 =s >g wetuiane a do 
KOSZULE męskie zefir. „ 1.800 Wrz CHUSTA nosa poleca 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe „ 1.000 „Spółka Swojska” Zórawia 40. 


B-cia ZANDER 


/ 88 MARSZAŁKOWSKA 88. B 


TIMI 


„POLONJA“ 
drugi d 


tu 


Na raty! Bez zaliczki! 


Nowolipie 30, ma. 8. 


irysy 


| mi administracyjnemi 


| przedstawia faktyczną stronę kontroli sanitar- 


gotowe ubrania, futra, palta zimowe 
oraz dla wojskowych frencz i breczesy 


oleca 
S-to kroysta 4, tel. 133-94, 


om od Nowego-Światu. 


Okrycia damskie, kostjumy i palta pluszowe. 


Trwekraw PWST 


Nr. 11. 


p w , 
b Tuit „Nowości“ Boki 5. 
Dziś: „Biały Mazur 
z p. Lucyną essal w roli głównej. 
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
5 po poł. —więczorem w kasie teatru. 


Kronika, 


Protest Magistratu. W związku z rozpo- 
rządzeniem Kom. Rządu m. Warszawy, w 
sprawie zwalczania epidemji, które ukazało 
się ostatnio, a którego punkt 4-ty grozi kara 
samitarnym organom 
komunalnym — Magistrat m. Warszawy wniósł 
do Min. Spr. Wewn, protest, w. którym cytuje 
"dnośne ustawy, dotyczące udziału , wladz ko- 
mamalnych w walce z chorobami zakaźnemi i 


nej w Warszawie. Protest stwierdza, że „sani- 
tarie organy komunalne, jako osoba prawna, 
w żadnym razie odpowiedzialności karno-adr 
ministracyjnej ulegać mie moga”. Jednocześnie , 
protest podkreśla, że rozporządzenie Kom. Rz, 
wywoiuje wrażanie, jakoby odpwiedzialność 
za zły stan sanitarny Warszawy spadała jedy- 
nie na organy komunalne i zaznacza, że nie 
odpowiada to rzeczywistości. 

Opieratąc się na prawnej i faktycznej 
stronie kwesiji, protest Magistratu domaga się 
od Min. Spr Wewn, uchylenia punktu IV roz- 
porządzenią Kom. Rządu. 

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie sę w dniu 12 stycznia r. b, (czwartek) © 
gòis. 7 wiecz. w sali obrad Rady. 

STAN POGODY 
(ned'ug danych Państw, Instyiwu Meteorol), 

Temperatura najwyższą wymosiła wczoraj w 
Warszawie + 250 najniższa —1.7*; w Zakopanem 
euegdaj: + 3 i —12 C; wczoraj nastąpił gwa.lowny 
wzrost temperatury. 


dział Zaopatrywania zmiżył zmowiu ceny artykulów 
pienwszej potrzoby, sprzedawanych hurtowo, jak 4 
de'rlicznie w sklepach miejskirh oraz w punktach 
sprzedaży. Groch polay za 1 kig. mk. 180, kasza 
jęcnmienna mk. 145, pęczek mk, 145, manna mk, 
200, mąka pszenna krajowa za 1 kig. 200 mk, ame- 
rykańska 150 i 220, żytnia pytłowa mk. 120, 
iyim mik. 90, pszenna razowa mik. 90, płatki 
siane mk. 290, zemmiaki mk. 40, bulka tarta 
bas mk. 150, cykonja wioc'ąwska za 1 kig. mk, 
foscla konserwy w puszkach mk. 50, herbata I 
mk. 1500, marmelada mk. 375, mydło łojowe I 
ma 1 kig. mk. 405, mydło akademickie w kaw. pa 
mik. 65, ryż za 1 kig, mk. 255, świece parałinowe 
mk 440, Isompozycyjie mk. 470, słoniną krajowa 
mk. 700, śledzie norw. mk. 16 za sziukę, szkockie 
mis 30, śledzie „Fulle“ mk. 55 za sziukę, tbuszca 


oW- 
dro- 
375, 
gat 
gat. 


== CENY INLONE. KDO- 


sklepom poleca 


skarpetki 
rekawiczki 
poleca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


= = apier, ołówki, 
ARRET, ANETY, Kalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. 


= = MCA 524050 VADE i; 


ziki, galanterja, szczotki, 
Sale A Swojska” 
Zórawia 40. 


OBROŃCA 


| >= ICY 


długoletni „Henryk“, 
Lisie 88, m. 6, przyj- 


przedwojenne, przygołowane na 
śmietanie i cukrze a la Einem 
poleca Antoni Szylier Łuka» 
siewicz i S-ka, Warszawa, No- 
wowiejska 11, tel. 18-49. 
Kooperatywom duży rabat. 


Dr. l. Milejkowski Choroby skór- 


ne i wene- 
ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł. 


Potrzebne 


są szwaczki do bluzek, sukien 
i sukieneczek. 


Miła 32, m. 5. 


Lekarz- i a Przyj: 
Dentysta MEERSON fiia 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34 — 5, Il-gie piętro. 
Prędko i pięknie pisać 


naucza kaiigraj B. BERMAN 


w ciągu 15 lekcji. Elektoralna 
t m. 


| KURZA I KUŚ it 3 | 


0 1 arów ściennych, zegar- 

BĄ ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracja tanio, dobrze. Gwaran- 
cja 3 letnia. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzieinej. 


A Meble: poty Wielki wibo, 


Ceny 50 proc. zniżone. (waga! 
Najtaniej! Szpitalna 4. A 
wymienić francuski za pol- 


TE «ski. Nieduża dopłata za 
francuski. Oferty: Robotnik „F”, 


(NAM UfORY Cae w wiki wy. 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


600 n Portret z fotografii, 
olejne. kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


atomai, z materacem, 
dam tanio. Sliska 34—7. 


sprze- 


rozmaite solidnej ro-. 


szafę dębową, łóżko| / 


k igdzie d 
JBOWIA póź nie obejrzysz: Wik 
cza 27, m. 2. 


pł zgrane połamane kupuję 
yty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacii wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei- 
genbaum, Bielańska 1. 


zegarów ściennych. 
stołowych, salono- 


l hi dowód złożenia na 
gji 000 500,000 wydany przez 
Komisję Gospodarczą lIntenden- 
tury O. G. Warszawa i kwit na 
25,000, wydany przez W. O. Z. M. 
Cytadela na imię H. Wałłach. 


|<", 
sztuczne kupuję, stare po- 
łamane, płacę ceny naj- 
wyższe od 100 do 500 marek. 
Leszno siedem m. 10A. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P.S- 


rzą 
4 
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„Compouud Lard mk. 700, zepałki mk. 10 za pu- 
deko, cukier bay kryształ za 1 klg. mk, 680, żół- 
ty mk. 500, sól biała mk. 89, przemysłowa mk. 54, 
sól poznańską w brylach mik. 70 i 54 (hurt), chleb 
iyimi 70%-0wy mk. 105, 

Ceny hurtowe są, oczywiście jeszcze niższe. 
Przy mabyciu cukru ponad 10 worków, hurtowuicy 
otrzymują dodatkowo 1% prowizji i cukier wraz z 
workiem i z dostawą otrzymują po mk. 64.350 mk. 
m worek, oo S'anowi mk. 643.50 za 1 klg. przy ce- 
mio detalicznej mik. 680. 

Węgiel. Miejskie składy opałowe rozpoczęty 
reahuację kupone Nr, 6 i 7 kart opałowych, ma któ- 
ECCE E. RE a 
mik. 838, 


Realizacja poprzednich kuponów odbywa się W 
dalszym ciągu aż da odwołania, 


Palsrowanie kosmetyków. Na ryntox warszaw- 
` skim pokozało się wiele spirytusu metylowego, 
sprowadzonego do nas jakas uboczną drogą z Rosji. 
Spuryłais tem jest, jak wiedomo, bardzo szkodłłwy 
dta zdrowia, wobec czego mie wolno go używać do 
produktów, używamych w tej czy imnej formie 
przez ludność. Oóż ze względu na ziaczną różnicę 
con między spirylusem metylowym 2 zwykłym, 
niektóre niesumienme fabryki laboratoryjne w War- 
mzawie używają spirytusu metylowego do wyrobu 
wód kolońsk'ch, mydeł glicerynowych przezroczy- 
stych i t. p., co jest surowo wubrcnione. Urząd zdno- 
wia winieł, zwrócić ma wyroby te,swoją uwagę, a 
iakże akcyza, skarb państwa bowiem ponosi w ten 
sposób kolosalne straty, gdyż za spirytus akcyza po. 
biera specjalną opłatę, co nie może być stosqwate 
w wypadku powyższym, 


Konkure sa autobiografję robotnika, Instytut 
socjologiczny w Poznaniu, pragnąc zbadać społecz- 
ne warunki pracy w Polsce, ogłasza konkurs na maj- 
łepszą autobiogratję pracownika. Pierwsza nagroda 
wyosi 100.000 marek, druga 50.000 marek. W kon- 
kursie mogą brać udział wszyscy, którzy zarabiają 
na życie przcą fizyczną. Życiorys musi zawierać co- 
nejmniej 600 s:rom pisanych wielkości dużej ćwiamt. 
ki papieru. Osoby, mie umiejące pisać, mogą swą 
pracę dyktować osobom trzecim, Rękopisy należy 
nakisyłać przed A października r. b. pod adresem: 
Profesor  Florjaa -Znauiecki, Poznań, Uniwersytet. 


wienie posiadatych pozwoleń na 1922 r. winny skła. 
dać podamie, opatrzona. stemplem wprost do dzien- 
nika głównego Komiszrjału Rządu, Tą drugą dro- 
gą kierować winni swe podanie urzędnicy instytucji 
państwowych i samorządowych, którym broń jest 
potrzebna z tytułu wykonywanych przez nich obo- 
wiązków slużbowych. 

Opłata za broń narazie pozostaje ta suma, to 
jest: za rewolwer lub pistolet od każdej sztuki broni 
500 mik.; za dubeltówkę lub sztucer 2000 mk.; za 
prawo polowanie (kartą łowiecka) 2.400 mk. 


Warszawskie T-wo Łyżwiarsk. pipa że 
po do sikkutku 18.go „orta NE powodu 


Rozes'ane na 18 grudnia zaproszenia służę w 
dalszym ciągu jeko kariy wstępu na odbyć się mä- 
jące zawody, 


ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Rocznica Moljera w Uniwersytecie. Młodzież U. 
niwersytetu 'Warszawslk'ego urządza pod protekto- 
_. Talem Senwu Akademickiego urcczysty obchód 
t 300-ej rocz icy unodzin Moljera. Na program złożą 
się: odarty o röras p paap a Manna, zwięzłe 
A o twórczości jera, deklamacje wy! 
Oraz muz; franc 

Dwi AIV A E enta edga 
Fraire pe peder spa jaj 

p mir 
proszenia imienne, 


_ mają zo 

—- WYPADKI. 

5 Mąż w opałach. Przy ul, Ziet tr. 21 mieszka 
ae a Dawid Hartow pa z reet 


50-leimą Estera „Eesięscia tong żoną i dz 
Od dha > ti które pea 
waia n.eporozumienia, które 
się krwawo, Gdy Hantower wszedł do koc. 
zajmowenego pokoju, gdzie byly jego dzieci, rzucili 
1 się na niego wyra jego, 27-leni Neftat amip 
ig sten, prokurent formy „Jakubowicz”, teściowa, 
ng Zofja i zubicucor Aren D Doncygier, którzy ze któzy za 
> częli go bić tępem 
9 SŁ dnapała go po twarzy. pada, broaiąc 
| RO nry tracka 
tego. naGbić rzy wyrwzdi go z 
5 rozjuszonych Dh © rodz.wy, A kon 


"i 


raees M 


Rej c “Joki as. rysopis dw róch 

Sej m, m ONE, cuk'erm Damacego S"bola 
40,5 ilczej i Mirszatkowskciej) gdzie po godzin- 

A obserwacji aresztowano dwóch gości i przewie- 
aei T aaa do urzędu śledczego, Sa to: Józet Spermy, 


= 

R ski. przezwi kiem Kierdes, lat 58. żonaty Ry- 

s ki Nr. 10). Obaj elegancko ; szykownie ubrani 

| podawali się za dge"tów hamdłowych. twierdząc, że 

m - są m.ewinri i że pa” ili ot'arą „pemyiki. Lecz Lecz wkrót- 

©. ce iraywiko, się wyjrśnito, Z dokaunentów, pozo- 

|, s'awiosych jeszcze przez policję krymnilną nie- 

<  miecką okrzało SC. że Sporny jest międzynerodo- 
C wym tasien Kora (u: SĄ R 
byl karany w Buik DO APT c 

; 4 La raf Poryżu — na 48 miesięcy i zyć. 

w Wiejmin na 2 miesiace, 

* Drugi, również międzynerodowy zlodzieg, %. 
T włąściciel domu schadzek w Kaliszu, przed 6 tygo- 

| dmiemi przyjechał z Rosji, Grasował oli przeważnie 
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w mięjacowościeich kąpielowych, Piatgorsku i Ki- 
słowodsku, odwiedzanym przez miijoaerów: rosyj 
skich (oczywiście przed wcina), i był t.zw. szczu- 
"rem hotelowym, mając do pomocy znanego z odzie- 
ja Wybrańskiego („Noska' ). Sporny i Jeżewski wlas 
dają językami niemiedk im, frzmeuskim, angiel:kim 
i rosyjskim, utmomi zawsze wed: ug ostatniej mody, 
z meja wygląd ludzi stateczicych i godnych zaufania. 
Wsz's.ko to. przyczyn ało się, że wapomuiami Zlo- 
dz.eże mogli grasować wśród z: możiy.h ster ma- 
szego. miasta, nie ściągając ma siebie żadnego po 
deżrzenia. 


Zbiorowe zn'ewolenie, Przed k'lku dninni, w 
czasie uiecbeemości starszych, w domu 
Wizna, we Wsi Mlada, gm, Wiązowna, pow. War- 
szuwsk ego ztbawiało się kilka mtodych dziewcza?, 
na które nepadlo 6 gospodarskich synów z tejże 
wsi, i zamknawszy wszystkie dziewczęta w jednej 
izbie, a-w drugiej za **rzymewszy 15-letnią z; oł 
nę Z, z Otwocka, zniewalili ją, Zmiewolenia dopu- 
scili się Antoni i Stefen bracia Sierp:ńscy. oraz Ste- 
ten, Ka.owski, pczostal., rie zdążywszy dokonać n'e- 


emego czynu, zbiegli. Miejscowy posteru ek policji, , 


odszukawszy wszystkich, oddzł do wem se 
dziego śledczego 24 okręgu. Osadzomo ich w wię- 
jenin, Agd 

Morderstwo. W dniu 7-b. m. mieszkanióc wiń 
Wólka-Mlądzka, gm. Wiązowna, pow. wanszawskie< 
go, Marcin Kopia, wyszedł A domu i nie wrócił. 
Po oe nieobecmości, żo:a Kopki zawiado- 
miła o tajemniczem zniknięc'w męża policję, która, 
wszczawszy poszukiwania, znalazła Kopke 
wanego w kanale w glimiankach w oddałe:u pót- 
tora kilometra od Wii! z 5: ma ranami zadanemi sie- 
krą w głowę i jedną tekaż rana ma łewej ręce, 
Policja jest na trupie mord rderców. 

Qrgje bnadyck'e, Na dom Błeżeją Szymańskie- 
go, we wsi Dmochówek, gm. Chodaków, pow. gocha” 
poj ra t yA Aa ae 8-ch jo ych w rewolwe- 


REAR I pak wice, s 


W. lik row zy A rę rom zer 


wienia wszczęcia mę r wwiązali do- 
mowmików i pod pres] wo ey A ich do p.wnicy, 
zamykając piwnice ma Pa Sdi. (Nast ja = 


ate" Bo roi skoms'atowawszy 

zagrodech wyżej wymieniowych, zajrze do “groa 

i wwojmiii powiąznych z piwne i więzów, 
Zaznaczyć wypada, że ludność w . 

miejscowościach, schwytawszy bemdytów, sądzi ich 


 Zonobójca. Józef Kubicki, we msi Siatkowice, 
pow. rawskiego, podejrzewając żasę swoją Juljan- 
nę o w.afołomsówo, mich ta 

Żonobójcę aresztowano. ph RS A 


"Z sądów. 

Sprawa rod, odpowiedzialnego „Robotnika“, 

«= Wczoraj w sądzie Peeware miała w 
rozpatczywana sprawa tow, Olechnowicza, b. 
zożakaga ią egr mt „Robotnika“, © 
skarżonego z art. o obrazę urzędnika peá- 
stwawego za umieszczenie notatki p. t. „Dr. 
Łazarowicz w roli rosyjskiego „Okołotoczna” 
wo*, Sprawa została odroczona z powodu nie- 
stawienia się świadków. 

Odroczenie sprawy tow. Piotrowskiego. 

iWczoraj miała się odbyć w Sądzie Apela. 
cyjnym sprawa tow. Konstantego Piotrowskie- 
go oskarżonego ze 108 $ kodeksu karnego i u- 
niewinnionego zez suwalski sa okręgowy w 
Augustów e. ari 

Ponieważ inne Sprawy były na wokandzie, 
sprawa tow. Piotrowskiego została odroczone, 
jako wymagająca dłuższego czasu mæ- rozpa- 
trzenie. Termin sprawy nie został. jeszcze wy- 
znaczony, 


ciowe 
= pik. dr, Danie, 


K. S, Janczewski, jako obrońk, S 
me Ostrowski, Akt oskarżenia Ę 


matycznego arrine AAE Got Power nych. ee 
300 tysięcy marelk POI pray przez co cs ck 
dinię e dod - 2 2nl574 p. k, ki LET 


a powyższych detraudacji 


nej wer 


5) Z PZA 
pozwolet.ia władzy zoakoweł: 


vel Kosowska, pod. fal: mazwiskiem i imie- 


niem Alfreda br. Lubi przez co - 

DEE Ę 2 g | 
w uzasadnieniu Eroe przy- 

tacza naste takty: 

Detraudocje parodie E- 
1920 r. Otrzymał on tego dn 
sygaatach . pożyczki pańgów 4 rz SLE 
a. 


sięściowo przegrał i SZA racie "rozpoży: 
czył. Za tą defraudaeją posziy 5) nai 
eeni P piy: wW tokał do za- 


płci gg eo czyni, pia 3 pras 5 
z ZA a aa de ra «873 
y nie om. pie .iędzy. rozpoży 

jek się sam do żony wynfzi, „rozdał je 0a ay? 
Na ilie dóctum sąd-zarządził Rad o e sta- 
na umysłowego oskarżonego, które pow do 
wadaiijo do crzeczenia. że podsądny chory 

wo nie jest, że zaiedwie przyznoć, mu moma 
brak. nerwowego: zrów! owzżenia, który ika A 
rachubę, jako okobiczność god: TACA. 


Po odczytaniu aktu oskzrżenia, zabiera 8 od Ts xa 
a sa 


brońca w sprawie osobistej prosząc g 
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że lista obrońców wojskowych jest jedna na całe 
aaea į że aprawuje tę fumkcję bez zaszczytu na- 
sa do palestry warszawskiej. 

Przewodniczący plk. dr, Daniec oświadcza: Dla 
Sądu jest m'arodej-em, że obrońca jest na liście 0- 
brońcówi wojskowych, 

Oskaniony Zawidowski przyznaje się do wify, 

€ wyjątkiem sprzeatewierzenia sumy 336 tysięcy 
marek, pochodzącej z czasów uprzednich, czemu 


wem alkoholu nie sog sobe zupe! ie sprawy s3 
iczył ma to, że żona - 
P każdy nedobón, co się też „ Często miewa 


Teatr i Muzyka. 
KOMEDJA RYBAŁTOWSKA 
w teatrze im. Wojciecha Bogusławskiego. 


damusa. oroięcjy J. Wodyńsk'ego. Opraco- 
wanie reżyserskie W. Ryszkowskiego). 


może. Jest atoli na Opolu młoda księżna pani, 
€©, mimo ślubów, łoża z małżonkiem n'e dzie- 
l, a na wszystkie zabiegi kunsztu miłosnego— 
uwagi zwracać nie raczy. Przekonał się o tem 
Niemrawiec. Nie wierzy przeoeż temu wodzi- 
rej sowizdrzałów, niezrównany w amorach 
„ szermierz Janko (p. J. Staszewski). Nim kwar- 

ta? uplynie podejmuje się uwieść piękną 

księżnę. Staje w'ęc zakład między Jankiem a 

Niemrawcem ku wielkiej sowizdrzałów. ucie- 


panią „uleczył* — wstępuje, wraz z famulusem 
- (p. Machalski) do karczmy. (Wnet, jak te kaw- 
ki, obsiadają go sowizdrzały, nagabując, by 
spraw ł im ucztę. Kutwa Fabrycius (p. Knap- 
h i) próbuje ich zbyć wylkrętami i grozi 
im pomsta księcia. Lecz sowizdrzaty, dowcip- 
nie p , pozbawiają go odzieży imie- 
Ria i wyprowadzają. by obwiesić „na suchej 
gałęzi". Janko wdziewa strój doktora i w to- 
Warzystwie Niemrawca z kolegami wyrusza na 


Rl fiska) a (księżną (b. miła p. Kościeszanka). 
dka niespodzianie wpada balet — z kuch. 
pa ami i pannami z fraucymeru, co tańczą coś 
Polska po turecku — i zjawia się doskcnale 
klapiący szczęką „Turoń*, na sznurku prowa- 
dzony, Wreszcie przed jasne oczy pary ksią- 
a Staje „doktór“ Janko z sowizdrzały, We- 
Po zasad kunsztu, przystępuje do „leczenia“, 
ski Een zabawnych «manipulacji szarlatań- 
by _— księżna pani mdleje. „Doktór“ żąda, 
dings. natychmiast salę opuścili, to się 
ki: Staje. Sprytny sowizdrzał zrzuca szaty do- 
"ły trywą okulary — i zbudziwszy pocałun- 
ię em Księżnę z omdlenfa, wnet puszcza w ruch 
rajkotkę stów arcyczułych. "Lecz przybyli w 
porę sowizdrzały — którym o zakład chodzi — 
wy zm side? wwodziciela księżnę, ona 


lektu wodzireja: toć zdradza Odwieczne trady- 
-. Dochodzi do zwady poważnej. 


„sowę i na szafot prowadzić. Wiem zja- 

| za Się „nieboszczyk* — obwieszony doktór 

 Fabrycius. „Sucha gałęź* pękła — i ocaliła 

mn życie. Błaga księcia o wymiar Sprawiedli- 

Wości na niecnotach. Janko wykreca sie ofia- 
aniem Fabryciusewi darów i zwrotem w 

pit 

4 
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nadchodzi siwy pustelnik. Prosi, by mógł y- 
spowiadać skazańców. A gdy sam na sam z 
sowizdrzałami zostaje — poznajemy w pustel- 
sku jednego z braci sowizdrzalskiej. To poe. 
ta wędrowny, Bolko. (pełen werwy p. K. Ta: 
tarkiewicz). Zwymyślawszy w szystkich, każe 
Jankowi zwolnić towarzyszy i pogodzić się: 7 
mimi natychmiast. Uradowane / sowizdrzały, 
wycałowawszy się serdecznie, chwytają, co 
wpadne pod rękę i ruszaja w dalsze podró- 
że wesołe 
Naogół komedja W. Bunikiewicza — z Wy- 
jątkiem mdło-melodramatycznego aktu drogie- 
go — zbudowana jest dobrze. Intrygą trochę 
naiwna, zadzierzgnięta "zgrabnie i rozwija: się 
w żywej akcji, którą jednak hamują dialogi — 
miejscami zupelnie chybione, Wiersz. ©0 zdra- 
dza nieraz pretensje do jurności rubasznej Re- 
ja — niezdecydowany, retoryczny,  wytnęczo- 
ny, mużący aktorów i widzów. Doweipu W roz- 
mowach mało — choć się na nie autor bardzo 
sili. Brak jaskrawych postaci, mimo że obrany 
; PORE ilio Jat" Jut a przez się wy- 
„scce teatralny. 4 
Tstnienie rybaltów, żomglerów, _ „goliar. 
"dów i skoczków — z taką plastyczną -poezja 
oddane w genialnej powieści W. Berenta „Ży- 
we kamienie“ — miało w średniowieczi do- 
niosłe znaczenie. Wszak to owe lekkoduchy- 
sowizdrzały wosły do mrocznych-zamków i 
grodów, zatrutych „acedją* katol'ckiej nauki o 
grzechu, . śmiech beztroski gł *jurność życia. 
Wszak to. goliardy . i żonglerzy — własny ból 
mędzy tułaczej fułaczej pokonawszy, bumłówniczy dech 
- wolności niesli Tudziom, «'ężarem feudalnego — 
ustroju przytłoczonym, Bo nie. Sa a | 
niowiecze tak bon 
dworze opolskim w komedji Banikie póz. 
Tężyznę n'ezwykłą tego „ludu wesołków* od. 
„dał Berent w scenach w karczmie, gdzie go- 
Fard, żonglerzy, niedźwiednik i skoczka, a 
później lekarz wędrowny występują: Scena 
widocznie, musiała wywrzeć wpływ i na p. 
; Bunikiew'cza —. pierwszy bowiem akt „So- 
_ wizdrzałów* mocno ją przypomina. Niema jed- 
nak w komedji Bunikiewicza tak barwnych po- 
słaci, jak w utworze Berenta. Terz 
nie wyzyskać teatralnie tej sceny z pom 
Dlaczego wśród osób „niemych* fie umieścić 
takiego naprz. niedźwiednika, oraz kilka sko- 
czek wędrownych? Ożywiłoby. to znacznie wi. 
dowisko — a postacie tę przydałyby się w ak- 
cie drugim, na „zabawie sów'zdrzałów*, którą 
możnaby traktować więcej stylowo, a nie pa ji 
dług szablonu cyrkowej pantominy. 

Akt ke fm najlepiej Boty — 
by? też bardzo starannie i pomysłowo wyreży- 
serowamy (doskonała jest defilada wokół sto- 
łu), Dobre bardzo jest zakończenie aktu trze. 


rek Wedla lub many dą skopiowane. De- 
koracje, naogół, dobre — zwłaszcza w akcie o- 
statnim. Ilustracja muzyczna za mało 


St. Janowski, Z. Stróżewski). Na wyróżnienie 


OBA reg doskonaly aktor mimieznty, p. 
tri "= (pierwszy z czeladzi sowizdrzal- 


py nen wypadła pat blado — A, 
"ście, nie z winy artystów. 
Autora wywoływano po akcie drugim. 
ą - Witold Wandurski. 
| ozezaradhia zania 


Tonte Wielki. Dzik. „Hirdbinia”- Jolno dsklet pa 
ao EW EE 204g „Wera 
osma 
kochaska”, W końcu ZAM wóhądzi 
Pew | 


W piątek ce» gg i 
go. o af wej 
panów MEAR F <a Ś 
wór! 
„Teatr Mały. Dziś rint A > T | 
Teatr ro Bozusławsk* ego. Dziś * RE 4 
agi ryje Jutro i w sobotę wieczo- 


| satr Nowości, Dzi i tro „Biały mazur”. 
REDT, i MEARE A 


“Do åysposydji Naczelnika Państwa, _- 
Jaka wyraz najlepszych życzeń sklada K. R. 


mk. 1000, osie 
Na B'bljotekę Publiezną zost 

K. R. mk. 500. R vi 
Na inwalidów wojennych, LINY 

1K. R. mik, 500. "YARD 

Na oświatę ludową. ŻA 


>.. Skada mk.. 200 aguiar: tramwajów 
skich, gg i od p. Wterzbickiej ZA 3 
teki, na linji Nr. 22. 

Na Robotniczy Wydział Wychowania Dioda | 


i = ah e Admi istnawji Redakcji Ro. 

pracow w ni ii Ro- 

yotnika * pół proc. od zarotku mik, 8395. 
Filipski mk. 100. O 
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